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KANENDARZ od 15 do 30 Wrzesnia: 


usza + Sobota, 22 Maurycego t Niedziela, 23 G 


. 19 po Św. Poniedzialek, 24 Gararda b. 
Sobota, w Michata, Arch. 


Wtorek, 25 Kleofasa m. 


Środa, 26 Cypryana. 
Niedzieli, 30 o3 Hose Do Św. 


Ogłoszenia 
| przyjmuje tylko Administracya. | 


Niedziela, 16 G. 18 po Sw. Poniedzialek, 17 Lamberta b. Wtorek, 18 Tomasza. Sroda, 19 Such. Jan T CAE 20 Fustachyusza. "Piątek, 21 Mate- 
Czwartek, 27 Kosmy i Dam. Piątek, 28 Wacława kr. 


wspierajmy zem: SZM $ Pamiętajmy o oświacie ludowej! 


Eerad Ujejskiego do włościan 

Pośród społeczeństwa zabłyśnie 
nieraz jakby na horyzoncie nieba 
gwiazda, która czyste i jasne promie- 
nie swe roztacza na około siebie. Jak 
gwiazda każda pośród nieba zasianego 
to jaśniejszemi to ciemniejszemi chmu- 
rami tleje z woli Bożej na firmamen- 
cie, tak też stwórca zsyła strapionemu 
i bezsilnemu narodowi mężów, aby ci 
swą niezachwianą wiarą utwierdzali 
maluczkich w poczuciu obowiązków 
względem Boga, Ojczyzny i bliźnich. 

Z okazyi wiecu włościańskiego, 
który się odbył 2% sierpnia we Lwo- 
wie, przesłał czeigodny Jubilat, które- 
mu tyle prześlicznych zawdzięczamy 
pieśni, list, który jako wielce budujący 
przytaczamy dosłownie 

„W roku przeszłym, z powodu, 
że mi Bóg dozwolił dożyć lat 70, 
przyszły do mnie słowa miłości od 
włościan z różnych stron kraju. Posy- 
łając podziękowania, powziąłem za- 
miar przemówić do Was, kochani 
bracia, na jednem z Waszych zgro- 
madzeń. (Chory, nie mogę przybyć 
na Wasz wiec, zastąpię się pismem, 
które wysłuchajcie dobrem sercem, 
bom Wasz wierny przyjacieł od lat 
pięćdziesięciu. 

„Radość mam wielką. Doczeka- 
łem -się, czego pragnęła. dusza noja : 


"Wierność i stałość. 
NOWELA. 
Napisał 


E. Friedwalu. 


(Dokończenie.) 


Czuję, że serce moje tehnie 
miłością ku pani, miłością pra- 
wdziwą, serdeczną. Wyznaj pani 


ctwarcie,—- wszak tego nikt nie 
słyszy, — czy chciałabyś być 
n:oją?* 


Tu przerwał. Wzrok opuścił 
na ziemię, jakoby czegoś tam 
szukał i czekał tylko odpowiedzi. 

Matylda zarumieniła się tyl- 
ko, lecz po chwili rzekła stano- 
wczo: 

„Mocno żałuję, że odmowną 
panu muszę dać odpowiedź, ale 
za złe mi tego niech pan wcale 
nie bierze. Powodu oznajmić nie 
mogę, lecz byś pan nie myślał, 
że czynię (ozumysłu, przeto po- 


Lud polski czuje i głosi gromadnie 
swoją przynależność do narodu, a świę- 
ta pieśń: Jeszcze Polska nie 
zginęła już zaczęła grzmieć na je- 
go ustach. 

„W poczuciu łączności z naro- 
dem upominacie się o szersze dla. sie- 
bie prawa obywatelskie i o sprawie- 
dliwszy rozkład ciężarów. Sprawa 
Wasza, to nie sprawa chłopska, to 
sprawa narodowa. Nadając Wam ulgi 
i więcej praw, robi się Was zdolniej- 
szymi do pełnienia obowiązków dla 
nieszczęśliwej Ojczyzny. 

„Potrzebujecie teraz odzywać się 
często do tych, którzy w kraju mają 
władzę i przeważne głosy prawoda- 
wcze. To nie obcy, to bracia Wasi. 
Chociaż to dawno, z Was, z ludu oni 
wyszli; w nich Wasza kość i 
krew. Więc przemawiajcie 
spokojnie i łagodnie. 

„Serca polskie z natury swojej 
już takie, że do nich przemocą nikt 
się nie dostanie. Na twarde nieraz 
natraficie zamki. Nie kluczem zardze- 
wiałym w goryczy, ale kluczem umo- 
czonym w oliwie, otworzycie je. Nie 
zrażajcie się i nie plońcie gniewem, 
jeżeli nie wszystko odrazu osią- 
gniecie. Na to złe, które w części 
jeszcze trwa, wieki się składały. Nie 
w jednym dniu dało się wszystko złe 
uprzątnąć. Sięgnijcie pamięcią o pół 
wieku wstecz i porównajcie ówczesną 
dolę ludu z jego dolą teraźniejszą. 


wiem otwarcie, żem już raz na 
świecie kochała, lecz przykrego 
niestety doznałam zawodu. 

„A więc mi pani tego szczęś- 
cia wręcz odmawia?* 

„Odmawiam bo muszę, bo 
mi serce tak każe! * 

„Widzę, rzekł zasmucony 
ekonom, że pani do tego nakło- 
nić nie zdołam. Ponieważ je- 
dnak nie zniósłbym tego wido- 
ku, aby kiedyś inny człowiek 
pozyskał serce pani przeto 
oddalam się zaraz jutro z tego 
dworka — na zawsze !* 

Po tych słowach odwrócił 
się szybko i nie czekając na 
odpowiedź, ruszył w stronę ku 
lasowi. 


[Tymczasem zmieniły się zu- 
pełnie stosunki domowe u pań- 
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Tam była noc i niewola, dziś tu ra- 
dziele wolni i w dniu bialym. Cierpli- 
wość teraz łatwiejsza, bo sporszym 
niż kiedykolwiek krokiem idzie świat 
ku polepszeniu. 

i „Cierpliwość, to mądrość wysnu- 
ta z cierpienia. Cierpieliście dlugo, 
długo — to mądrość Wam się należy. 
Nie mówię o cierpliwości ospałej, bez- 
czynnej. Walczcie śmiało, lecz 
spokojnie. Nie gwałt, ale spokój 
jest prawdziwą siłą i daje wytrwałość 
w bojowaniu, 

„Nie jesteście odosobnieni. Stoi 
za Wami i popiera Was mnogi zastęp 
ludzi serca i rozumu i nie opuści Wa- 
szej sprawy, nie wyrzeknie się Was, 


jak dlugo nie wyrzekniecie się Boga. 


i Ojczyzny. I między tymi, przeciw 
którym idą główne skargi Wasze, 
znajdują się Wasi szczerzy przyja- 
ciele, czyniący Wam dobrze, bo to 
synowie ojców, którzy walczyli o 
wyzwolenie i uwłaszczenie ludu i na 
wielkie szli męczeństwa i jakoby 
złoczyńcy, gnili latami po więzieniach, 
a niektórzy ginęli na szubienicach. 
A! bo wrogi, którzy rozszarpali naszą 
wielką  Ojezyznę, oni bali się tej 
chwili, kiedy lud wyswobodzony z pod- 
daństwa, podniesiony oświatą, upomni 
się obyt i wolność Matki swojej i za- 
woła milionowym głosem: Jam Jej 
także obrońca, i da Bóg, zwycięski! 
„Že jest wielu Wam niechętnych, 
przeciw Wam uprzedzonych, nie prze- 


czę. W bliskiej, codziennej styczności 
z ludem patrzą oni na jego wady i 
nieprawości, od których żadna warstwa 
społeczeństwa wolną nie jest, bo wszę- 
dzie znajdują się ludzie grzeszni — i 
dla przewiny jednostek potępiają ogół 
cały. Taki sąd jest zły, niesprawie- 
dliwy, lekkomyślny — czy prawda?... 
Tak, tak, ale i między Wami 
jest wielu, co rzucają na 
oślep kamieniami w całą 
zasłużoną klasę narodu, 
nie bacząc, że trafiają często w ludzi 
wielkiej cnoty i w prawdziwych swo- 
ich przyjaciół —i tem rozraniają serca 
wszystkich dobrych Polaków. 

„Naród to wielka rodzina. W nim, 
jak w rodzinie, zdarzają się swary i 
nieporozumienia. Utrzeć je co rychlej 
należy, bo inaczej urosłyby w złość i 
zawziętość. Nam, nie mającym spo- 
kojnego państwowego bytu, każdy 
nierozważny zatarg wewnętrzny staje 
się chorobą śmiertelną — nie zapomi- 
najmy wszyscy 0 tem. W Was, w lu- 
dzie polskim, nowa upragniona potęga, 
której Polsce brakowało, bez której 
marnialy wszystkie nasze krwawe wy- 
siłki dła oswobodzenia Ojczyzny. Wie- 
dzą o tem wszyscy, niechże wszyscy 
wołają: Waśnie nasze domowe ucie- 
rajmy w sposób chrześcijański, brater- 
ski. 

„Nie pragnijcie za wie- 
le. Ubogich zawsze mieć będziecie, 
powiedział Chrystus. Nędza jest stra- 


stwa Horniekich. Tam, gdzie 
zabawy i wieczorki nigdy miej- 
sca nie miały, teraz odbywały 
się prawie każdego tygodnia z 
nadzwyczajną pompą, a wszystko 
to w tym celu, by Henryka 
rozweselić. 

Bawił się wprawdzie Hen- 
ryk i nieraz dość wesoło, ale 
wszystko to czynił tylko pozor- 
nie, bo w sercu jego wrzał cią- 
gle ból nieustanny. Tej weso- 
łości, jaką miał pierwej, nigdy 
już nie odzyskał i owszem czuł 
tylko apatyę i wstręt do wszyst- 
kiego. I jesli kiedy zaległ u- 
śmiech na jego twarzy, to chy- 
ba wymuszony, ironiczny; jeśli 
się bawił w gronie licznych go- 

, to tylko dlatego, aby rodzi- 
ców nie martwić. 

Matylda utkwiła mu glębo: 
ko w sercu i o niej nie mógł 
zapomnieć. 

Nie chcąc Henryka trudnić 
podróżami, jeździł teraz sam 


Hornicki w sprawach swej fa- 
bryki. 

Razu pewnego, gdy przy- 
był do dziedzica Lewickiego po 
pieniądze za odstawione maszy- 
ny, dowiedział się przypadkowo 
o pobyciu Matyldy. Uradowany 
tą nowością, pospieszył czem- 
prędzej do domu, aby swej żo- 
nie wiadomość tę oznajmić. 

Radość panowała wielka. 


Aby wreszcie położyć kres 
boleściom syna, zapowiedział 
Hornicki znowu huczną zabawę 
i wysłał w tym celu potajemnie 
pismo do dziedzica, aby w ozna- 
czonym dniu z Matyldą przy- 
jechał. 


W oznaczonym dniu, rozka- 
zał dziedzie przywdziać Matyl- 
dzie świąteczne szaty, gdyż mu- 
si z nim jechać na zabawę. Po- 
słuszna Matylda wypełniła roz- 
kazy dzie.lzica, lecz nie prze- 
czuwała, że dziś jeszcze wieczór 


szną i ona w dobrym ustroju społe- 
cznym dla człowieka chętnego do pra- 
cy istnieć nie powinna. Ubóstwo nie 
jest nieszczęściem. Ubóstwo to konie- 
czność pracy, która daje skromne u- 
trzymanie. W tem i godność czło- 
wieka i często błogosławieństwo Bo- 
ga. Ubogi bliższy Boga. Niejeden z 
bogaczy, przesycony bezbożnym uży- 
waniem świata, patrzy z zazdrością na 
pogodne uznojone czoło wieśniaka, 
wracającego z pola do chaty spokojnej, 
z której wybiegają do ojca zdrowe 
dzieci, podczas kiedy dobra żona i ma- 
tka kładzie na czystym stole przygo- 
towaną wieczerzę. O moi drodzy 
owy ubodzy, apobożni, nie 
zazdrośćcie bogaczom! Wy 
ani przeczuwacie, ile między nimi lu- 
dzi nieszczęśliwych. W sobie czło- 
wiek nieszczęście nosi, nie w tem, co 
nosi na sobie. 

„Napisałem więcej, niż się spo- 
dziewałem. Cóż jeszcze powiem? 

„Oto w tym roku święcimy 
wszyscy Polacy wielką uroczystość; 
czcimy pamięć i zasługi naszego kró- 
la bez korony — ściśle się nie wyra- 
żam, bo ma on niebieską koronę — 
czcimy Tadeusza Kościuszkę, szlachci- 
ca w chłopskiej sukmanie. Niech je- 
go obraz stoi nam wszystkim przed 
oczyma, niech jego duch owieje nas, 
umocni nas, rozpłomieni nas tą wielką 
miłością, jaka gorzała w sercu jego; 
niech zwaśnionych pogodzi, niech co 
krzywe wyprostuje, niech nas prowa- 
dzi do zbawienia Ojczyzny, której na- 
czelnikiem w duchu oby pozostał na 
wieki między nami. I niech się tak 
stanie. Kornel Ujejski. 
Pawłów w Galicyi, d. 24 sierpnia 1894“. 


konferencja nauczyciel 1 nauczycielek 
okręgu Jarosławskiego 


W dniach 7 i 8 b. m. odbyła się 
w mieście naszem konferencya nau- 
czycieli i nauczycielek okręgu jaro- 
sławskiego, o pokaźnej liczbie przeszło 
100 uczestników. — Zebranych ucze- 
stników w budynku 6-klasowej szkoły 
męskiej powitał przewodniczący kon- 
ferencyi e. k. inspektor szkół p. Ju- 
lian Nowakowski dłuższą i wzniosłą 
przemową, zachęcając zgromadzony ch 
do sumiennej i wytrwałej zawodo- 


GŁOS JAROSŁAWSKI 


wej pracy — silnego trzymania się 
szeregów nauczycielskich, wobec zgu- 
bnych prądów nakłaniających do opu- 
szczenia tychże, a nawiązując przemo- 
wę do podróży Najmiłościwiej nam 
panującego Monarchy, Najdostojniej- 
szego Opiekuna szkół nietylko innych 
lecz szczególnie kraju naszego, wzniósł 
trzykrotny okrzyk na cześć cesarza 
Franciszka Józefa I., który to okrzyk 
zgromadzeni z entuzyazmem powtórzyli. 

W dalszym ciągu na wniosek 
p. przewodniczącego uczeiło zgroma- 
dzenie pamięć zmarłych w ubiegłym 
roku szkolnym współpracownika Moj- 
żesza Zowczaka, Maryi Jeklówny i 
Lisowskiego przez powstanie, i za- 
twierdziło wybór pp. Tarczyńskiego, 
Kijowskiego i Wojdułewicza na se- 
kretarzy konferencyi. 

W ciągu 4 posiedzeń obradowali 
uczestnicy nad tematami: 

I. Szczegółowy rozbiór książki 
„Szkółka część IM.“ i rozkład mate- 
ryału na poszczególne miesiące, spra- 
wozdawca p. Oleński. 

II. Rozbiór szczegółowy książki 
„Szkółka część IV.“ i rozkład mate- 
ryału na poszczególne miesiące roku, 
sprawozdawca p. Kijowski. 

II. O znaczeniu i ważności ćwi- 
czeń pisemnych w szkołe ludowej, 
sprawozdawca p. Sroczyński. 

IV. Ułożyć podział godzin nauki 
dla szkół jednoklasowych z nauką 
podzielną, pp. Oleński i Sroczyński. 

V. Szezegółowy rozbiór polskiej 
książki do czytania na klasę V. i VI. 
szkół ludowych męskich, sprawozda- 
wca p. Bar. 

VI. Jakimi środkami zapewnić 
można szkołom regularną frekwencyę 
uczniów tak nauki codziennej jakoteż 
i dopełniającej, p. Karasiński. 

VII. Szczegółowy rozbiór nie- 
mieckiej książki do czytania dla V. 
i VI. klasy, referent p. Mekler. - 

Nad powyższymi tematami odbyła 
się ożywiona dyskusya -— w której wię- 
kszość uczestników udział brała i sprzy- 
jające rozwojowi szkolnietwa powzięto 
uchwały. — Ostatnie posiedzenie za- 
kończyły wnioski członków, jakoteż 
wybór Wydziału wykonawczego na 
rok przyszły. 

Z przyjemnością wypada zazna- 
czyć, że nauczyciele i nauczycielki 
tutejszego okręgu, za staraniem komi- 


rzuci się w objęcia swemu uko- 
chanemu Henrykowi. 


Już zmierzch zapadał, gdy 
wjechała na dziedziniec Horni- 
ckiego kareta w czterokonnym 
zaprzęgu. Na głowach dziel- 
nych rumaków wiały pęki piór 
żórawich, a wstrząsając dumnie 
grzywą, ryły ziemię niecierpli- 
wie kopytami. Na koźle siedział 
woźnica w błękitnym kaftanie, 
ze srebrnymi guzikami. 


Kareta zaryła się przed 
gankiem, drzwiczki się otworzy- 
ły i dziedzic wysiadł z niej w 
towarzystwie innych osób. 


Hornicki przywitał gości i 
zaprowadził zaraz do salonu. 
Matylda rzuciła się w objęcia 
pani Hornickiej i ucałowała rę- 
kę gospodarza domu. 


Henryk, który dotychczas 
jeszcze nie nie wiedział, zbierał 
się zupełnie obojętnie w swoim 
pokoju, aby również gości przy- 


witać. Ukończywszy wreszcie 
toaletę, wszedł powolnym kro- 
kiem do salonu, kłaniając się 
gościom przyzwoicie. Ojciec 
wziął syna pod ramię, i z sze- 
regu przedstawiał go gościom 
pojedynczo. Przybywszy nare- 
szcie do młodej panienki, która 
zupełnie na uboczu siedziała 
rzekł: 

„Tej panienki, Henryku, nie 
potrzebuję ci zapewne przedsta- 
wiać, bo znasz ją aż nadto !* 

Henryk podniósł oczy i stru- 
chlał. 

Poznał w niej swoją naj- 
droższą Matyldę. Rzuciwszy się 
jej na szyję, objął ją w usci- 
skach, i usiadł tuż obok niej 
na fotelu. Cały wieczór nie po- 
wstał Henryk z krzesła, bo się 
jej widokiem i odzyskaniem na- 
cieszyć nie mógł. 

Do późnej nocy brzmiała 
muzyka i Matylda opowiadała 
Henrykowi całe jej zajście. 


tetu złożonego z miejscowych nauczy- 
cieli, dla utrwalenia węzłów koleżeń- 
skiej solidarności, wspólnie ze swym 
przewodniczącym zgromadzili się w dn. 
7 września na współny obiad i wie- 
czerzę, a w dniu 8 września na ucztę 
pożegnalną, w czasie której p. Kni- 
szelniecki wniósł toast na cześć p. Prze- 
wodniczącego — Przewodniczący na 
pomyślność uczestników konferencyi, 
p. Tarczyński na cześć nauczycielek 
okręgu jarosławskiego i na uchwale- 
nie jedności i bratniej miłości pomię- 
dzy nauczycielami obydwu obrządków. 
Szereg toastów zakończył W.P. Inspe- 
ktor Nowakowski staropolskiem „ko- 
chajmy się“, 

Że takie wspólne porozumiewa- 
nie się dodatnio wpływa na rozwój 
jedności w okręgu dowodem tego za- 
padła po uczcie pożegnalnej uchwała— 
odbycia wspólnie wycieczki na wystawę 
do Lwowa. Dla urzeczywistnienia tej 
myśli wybrano ściślejszy komitet w skład 
którego weszli pp. c. k. inspektor szkolny 
p. Nowakowski, Dyrektor szkoły 6-kl. 
męskiej Mekler, Pani Aurelia Starkel 
i pp. Tarczyński, Zawitkowski, Szczę- 
ścikiewicz, Kruszelnieki i Fiutowski. 

Tak uczta pożegnalna jak i po- 
przedni obiad i wieczerza, odbyły się 
w sali teatralnej, gdzie uczestnicy sta- 
raniem restauratora p. Thorna, za ni- 
ską stosunkowo opłatą znaleźli dobór 
smacznych potraw i rzetelną usługę. 


Powróciłem i ordynuję jak dawniej 
Dentysta i dermatolog 


Ur. Rossberger 


ul. Grodzka Nr. 2. 
Ånn — 


Zahn- und Ohrenarzt 


Ur. Rossberger 


ist zurückgekehrt u. ordinirt wie 
vordem Grodzkagasse Nr. 2. 


Kronika. 
Cesarz nadał podporuczniko- 
wi w rezerwie pułku ułanów arcyksię- 
cia Karola Ludwika Nr. 7 Kazimierzo- 
wi Wisłockiemu godność podkom orzego 
z uwolnieniem od taksy. 


Walne zgromadzenie Sto- 
warzyszenia „Ochronki“ odbędzie sig 


r c ZZ 


W ten sposób zakończyły 
się boleści Henryka i Matyldy, 
a Bóg ich związkowi błogosła- 
wił, bo wytrwali wzajemnie w 
słowie i wierności. 


KONIEC. 


a 


dnia 16. września b. r. w niedzielę o 
godzinie 3. po południu, a w razie nie- 
przybycia wymaganej liczby członków, 
tegoż dnia 0 godzinie 4-ej 
bez względu na liczbę obe- 
cnych. 

Na dochód ochotniczej 
straży pożarnej w Jarosławiu 
we wtorek dnia 18 września 
b. r. jedyne nadzwyczajne 


przedstawienie wieczorem w cyr- 
ku Angeli. 

š Występy tylko pierwszorsędnych 
1 nowo zaangażowanych artystów z zu- 
pełnie aowym nader urozmaiconym pro- 
gramem. Muzyka wojskowa 89 p. p. 

Biletów nabyć można w księgarni 
H. Bohussa a wieczorem przy kasie. 

Początek o godzinie 8. wieczór. 

Ceny miejsc zwykłe, 

Spodziewać się należy że Publicz- 
ność ze względu na cel dobroczynny 
jak najliczniej na przedstawienie po- 
wyższe przybędzie. 


C. k. Komendzie wojsko- 


wej miejscowej zwracamy nwagę — 
1 upraszamy o wydanie ścisłego na-4 
kazu żołnierzom, by nie przenosili 
chodnikiem strossaków, betów i nieroz- 
trącali tym sposobem przechodniów. 


W cyrku Angeli, który już 
od dłuższego czasu w naszem przeby- 
wa mieście coraz mniej gromadzi się 
widzów na przedstawienia. Dyrekcya 
nie szczędzi kosztów, angażując coraz 
to nowych artystów, powinnaby zatem 
znaleść u naszej publiczności poparcie. 
Tem więcej cyrk ten zasługuje na po- 
parcie, ile że cała rodzina artystów Ka- 
roly, jakkolwiek mniej poprawnie, uży- 
wa na przedstawieniach języka polskie- 
go, co świadczy o nich bardzo chlubnie. 

Ponieważ cyrk niebawem opuści 
nasze miasto, będzie można już niedłu- 
go korzystać z bardzo urozmaiconych 
przedstawień. 

Rada państwa ma być zwo- 
łaną na dzień 12. października, Przed- 
tem skończą obradować w Budapeszcie 
delegacye czyli wspólny parlament dla 
Austryi i Węgier. Delegacye zaczęły 
obradować 14. września. 

, Powszechna wystawa kra- 
JOowa we Lwowie przedłużoną została 
do dnia 16-go października 1894 w któ- 
rym to dniu nastąpi uroczyste zamknięcie. 


„Przyjaciela straży pozar- 
nej“ sympatycznie przez ogół strażac- 
twa przyjętego pisemka, które w naszem 
mieście wychodzi, Nr. 2 ogłasza konkurs 
na rozprawkę p. t. „Co jest powodem, 
że pomnożenie liczby towarzystw stra- 
żackich w kraju postępuje coraz powol- 
niej i co czynić należy, aby złemu za- 
pobiedz". Rozprawki zaopatrzone pod- 
pisem autora, umieszczonej w osobnej 
opieczętowanej kopercie, nadsyłać nale- 
ży w terminie do 24 wrzaónia 1894 na 
ręce redaktora p. Antoniego Szczer- 
bowskiego w Jarosławiu. Autor za naj- 
lepszą uznanej rozprawki, otrzyma w 
upominku ozdobną szpadg strażacką. 
W skłąd komizyi oceniającej wartość 
rozprawek, wejdą naczelnicy ochotni- 
czych stowarzyszeń strażackich, Przy 
ocenieniu wartości nadesłanych rozpra* 
wek, konisya uwzględniać będzie wię- 
cej treść jak wartość literacką. 

Wiec Sybiraków t. j. tych 
wszystkich patryotów Polaków, którzy 
w różnych czasach przez okrutny rząd 
carski za miłość ojczyzny zesłani byli 
na Sybir i szczęśliwie z tamtąd powró- 
cili, urządzają na wystawie we Lwowie 
w dniach 16., 17 i 18 września, 

Projekt zakupienia pano- 
ramy racławickiej poruszył Adam 
Szwajkrat Polak z Ameryki, który za- 
rządza pawilonem polsko-amerykańskim 
na naszej wystawie. Radzi on, żeby po- 
lacy w Ameryce za pieniądze zebrane 
na pomnik Kościuszki zakupili panora- 
mę i przewieźli ją do Ameryki, Gdyby 
się projekt udał przyczyniłoby się to 
do uświetnienia w Ameryce pamięci 
naszego bohatera. 

Dyrekcya Wystawy poda- 
je niniejszem do powszechnej wiadomo- 
ści, iż bilety 35 centowe przy kasach 
sprzedawane (względnie 30  centowe 


GŁOS JAROSŁAWSKI. 


sprzedawane w blokach) ważne są 
począwszy od 17 września 
(poniedziałek) już od godziny 2 


popołudniu. 
J. K. Zieliński. Marchwicki. 
Sekretarz. Dyrektor wystawy. 


Okresowa wystawa drobiu 
i ptactwa ozdobnego odbędzie się w 
dniach 28, 29 i 30 września. 

Przedmioty wystawowe muszą być 
na placu najdalej 27 września. 

Termin do nadsyłania zgłoszeń 


Dnia 11 b. m. w nocy wybuchł 
ogień w mieszkaniu p Gregora, który 
służąca przez nieostrożność wznieciła. 

W obu powyższych wypadkach 
ugasili ogień domownicy. 

Dnia 15 b. m. podczas przedsta- 
wienia zapalił się w garderobie cyrko- 
wej, umieszczonej tw ruderze zawale- 
niem grożącej „na probóstwie* kożuch 
barankowy, pozostawiony na popęka- 
nym piecu piekarskim, w którym stróż 
Maciej piekł chleb. 


3 


się nie odbywa wcale żadnych ćwiczeń. 
Brak drabinek, konewek, latarek, turny, 
chociaż pieniądze na zakupno tych re- 
kwizytów leżą. — Możeby p. naczelnik 
straży zeshciał dbać więcej o dobro 
tej instytucji. 


Kącik humorystyczny. 


Jarosław we wrześniu 1894. 


Tu w magistracie 


Więc z tąd konkluzya 
Płynie najczystsza, 
Że burmistrzuje 
Gorzej burmistrza 
A wśród narodu 
Gadka urosła: 
„Gdzie trzeba ludzi 
Nie bierzcie... O! . . 
Wnego kaprala! *... 


Nadesłane. 
Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od 
Redakcyi, która też żadnej odpowiedzialności 
za nią nie przyjmuje. 


. Sł8- 
Śmigus. 


Mamy kaprala, 
Go bardzo wiele 
Sobie pozwala... 
Nadąwszy lice w 
Dozą powietrza, 

Beszta publiczność, 
Czy trza, czy nie trza... 
Jak prokurator 

Od c. k. rządu, 

Co tydzień setki 
Skarzy do Sądu... 

W autonomicznej 
Dworując hiwie, 

Swój urząd spełnia 
Nadto gorliwie! 


przedłuża Dyrekcya Wystawy po dzień 
10. września, a przytej sposobności uwia- 
damia Dyrekcya pp. wystawców, żeby 
się postarali sami o odpowiednie kojce 
i klatki (z jednej strony siatki drucia- 
ne lub szczeblami zaopatrzone), gdyż 
komitet tylko karmy będzie dostarczał. 
Ognie. W handlu papieru p. 
Baumgartena zapaliła się lampa nafto- 
wa, którą przytomny właściciel handlu 
wyrzucił palącą się na ulicę i zapobiegł 
większemu zniszczeniu w sklepie. 


Realność 
Jarosławiu 


własność Pani Maryi Grossmanowej na 
Głębockiem, składająca się z dwóch 
domów i ogrodu jest z wolnej ręki 
bez pośrednictwa do sprzedania. 
Z ceny kupna może zostać na pierw- 
szej hipotece z 5°% odsetkami 3 do 4 
tysięcy. 

Bliższej informacyi udzieli 

Pan Mikiewicz w Laszkach poczta 


Surochów "EMI 


W garderobie mieści się także 
tymczasowy skład siana, to też ogień 
w obec tej okoliczności i w obec odby- 
wającego się w cyrku przedstawienia, 
mógł pociągnąć za sobą groźne następ- 
stwa. Ogień ugasiło stałe pogotowie 
miejskiej straży pożarnej z takim spo- 
kojem, że oprócz służby cyrkowej mkt 
o ogniu nie wiedział. 

Ochotnicza straż pożarna 
w Muninie od 


czasu zawiązania 


Odpowiednio obliczony kapitał na pokrycie (Rezerwa 


roz- 


przemij) dla wszystkich przez nas zawartych w Austryi 


ubezpieczeń, 


jmie 


wykazał na rok 1893 przyrost 480.000 ko- 


Za 


ron i jest obecnie złożony w wysokości r,o21.124 koron w 


> 
c 


ksped. anonsów 


się 
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c. k. Minister. urzędzie płatniczym we Wiedniu 


najczystsza 
| woda mineralna 


|| SZCZAWA-ALKALICZNA 


napój stołowy orzeźwiający 


| | skuteczny bardzo przy chorobaeli gardła, 
| katarach żołądka i pęcherza. 


| | Henryk Mattoni, Karlshad i Wiedeń. 


który 
prawem dozwolonych losów i pa- 


pierów państwowych. 


emu, 


największe i najbogatsze Towarzystwo ubezpieczeń na 
Świecie. 
DSF Majątek 967!» miliona franków. “Sq 
WSE  Reprezentacya dla Jarosławia i okolicy u aptekarza 


eZ Józefa Rohma. "SBE | 
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Adresować pod „Lose“ do I 


pewniamy 
sprzedaż: 


Piękność 
otrzymuje się przez użycie Kremu twarzowego znanego z dobroci w cały 
świecie a stwierdzonego liczneini podziękowaniami. Krem ten usuwa piegi, lisza. 
je, pryszeze, plamy wątrobiane, wągry, dziuby i wszelkie wyrzuty, wygładza i 


Wielka L ka Lot 
ielKa LWOWSKA LOIErya | 
| wydelikatnia skórę i czyni piękną białą alabastrową pleć. Środek ten polecony 
Wystawowa. przez pierwszych lekarzy jako zupełnie nieszkodliwy i dobrze działający. 


ga Przedostatni tydzień ` 


Do tego mydło glycyrynowo bensoesowe po 30 et. Puder perski najlepszo- 

| jakości i nieszkodliwy pudelko po 35 ct. proszek Comarin najpewniejszy środek 
przeciw molom, fiaszki po 20, 30 i 40 et. 

Do nabycia tylko w pierwszym składzie aptecznym i perfuueryi 

I. Wiśniewskiego magistra farmacyi w Krakowie ul. Stradom l, 2. 
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Amerykańska pralnia chemiczna 


JAN BIERSKI otwarta z dniem 1. października 1894. 


m": = | Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan Publicność, iż 
ROSEAWIUPN O zamieszkawszy w Jarosławiu przyjmuję do prania i czysz- 
| czenia wszelkiego rodzaju bieliznę z połyskiem na sposób 
| amerykański. 


Nadto przyjmuję do czyszczenia z plam różnego rodzaju suknie damskie i męskie 
różne jedwabne szaliki, koronki, chusteczki, pióra, parasolki i futra, jakoteż panów 
Oficerów ubrania i rękawiczki wraz z reperacyą. Do prania sposobem chemicznym 
przyjmuje się nadto wszelkie nowe wyprawy, nakrycia do stołu, balowe buciki, su- 
knie, firanki różnego rodzaju i t. p. 


poleca śwój obficie zaopatrzony 


Magazyn i pracownię obuwia 


męskiego, damskiego i dziecinnego 

z materyału najlepszego, wyrobu krajowego i zagranicznego, na każda porę | 
roku, według najnowszej mody i gustu wykończone, po cenach umiarkowanych. | 
MG" Również poleca nowo w swojej pracowni zaprowadzone podeszwy gumo- 
we nadzwyczaj trwałe i dobre do chodu, nie gniotące. — Także ma na skla- 
dzie wszystkie części składowe maszyn nożnych i ręcznych jako to: czółenka, | 
igły, oliwę do smarowania, oliwiarki i t. p. "qm 


MIE" Wszystko po cenach bardzo przystępnych. "BBQ 


4 uszanowaniem 


| TOMASZ MAŚLANKA 


| w Jarosławiu w hotelu pod „Czarnem Orłem" (drzwi Nr. 6.) 


Każda rzecz chemicznie wyczyszczona wygląda zupełnie jakby nowa. 


CEOLERA. 


Wino borówkowe zalecane jako najlepszy środek przeciw biegunce, wymiotom, 
katarowi żołądka i jelit—niedokrewności i bladaczee poleca i wysola za zaliczka 


i. KUNZ, WIEDEŃ = Doebiling. 


za 12 flaszek medycyalnego wina borówkowego złr. 9.60 
RAY wytrawnego A złr. 12.60 
Podczas silnej biegunki należy wino borówkowe używać o ile możności jak 
znieść można gorąco. Działanie zadziwiająco szybkie. Odsprzedającym odpo- 
wiedni Rabat. 


Ważne dla każdej 
Gospodyni i Matki! 


Kathreinera Kneippowską kawę słodową 


uznają eo raz bardziej za znakomity, jedynie natural- 
ny a w używaniu za najtańszy dodatek do kaw 

ziarnistej. Przez wysokie powagi naukowe i leka. 
skie istotnie zalecana dla pań, dzieci a nadto cierpia 
cym na żołądek i nerwy jako najlepszy dodatok do 
kawy ziarnistej. Przy zakupnie uważać! Żądać 
oryginalnych w białym papierze pakietów z nazwiskiem 


ae hal nre; ner wa „2 E 


centów 


Wszędzie 
do nabycia 


Michał Bożejko | 
Zakład | 
- kamieniarsko -rzeżbiarski 


w Jarosławiu, ul. Krakowska | 
wykonywa | 
wszelkie w zakres kamieniarstwa arty- 
stycznego wchodzące roboty z różnego | 
gatunkn marmurów, granitu i kamienia | 
(piaskowca) tak fabryczne jak n. p. | 
WSCHODY, BALKONY, BALUSTRADY 
SŁUPKI i t. d. 
oraz meblowe, jako to: blaty do bufetów, sto- 
łów stolików, konsolek, umywalek i inne. 
utrzymuje na składzie 
POMNIKI i NAGROBKI które odstawia | 
na żądanie z gruntownem ustawieniem 
na cmentarzach, | 


Wszystko po cenach 
najumiarkowańszych. 


| Rok założenia 1884. 


A. TUMIDAJSKI 


w Jarosławiu 


Handel towarów korzennych 
WIN I DELIKATESÓW. 


jakości! 


skiej, Perłowej, Guba. 


nowej słynnej firmy 


POPOWA Z MOSKWY 


paczki '. fnt. |. fnt. |. fnt. 
Esencja herbaciana z Ruimem, 


Stare Wina Tokajskie i Miody 


Porter Angielski w oryginalnych butelkach 
Piwo Pilzneńskie 


lerwszej 


I Towar 


GŁOS JAROSŁAWSKI 


HENRYK BLATT 


krawiec męski z Wiednia 


w Jarosławiu 


„HOTEL WARSZAWSKI" 
w Przemyślu „NA BRAMIE“ 


poleca swój 


MAGAZYN UBIORÓW 


męskich i dziecinnych 


i wykonuje we własnej pracowni 


zamówienia na miarę w przeciągu 48 godzin. 


Wszelki wybór Kawy Ceylon Jawy złotej, Mocci arab- 


Zastępstwo sprzedaży Herbaty karawa- 


Go dzeń Świeży transport Kuracyjnych Winogron 


z Feslau. Brzoskwinie, Gruszki 


FRANCISZEK ZAWADA 


w Jarosławiu 


i Jabłka Tyrolskie. 


malarz i lakiernik 


w domu własnym przy ulicy 3 Maja utrzymuje pracownię 


stolarską, 


Wydawca Ludwik Wisłocki. 


Odpowiedzialny redaktor Ludwik Styrna. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


jlosoyel kzsmdistid AIemO] | 


w c. k, trafice obok cerkwi 


Pierwszy skład farb, pokostów i lak 


donosi Szan. P.T. Publiczności, że otworzył w Jarosławiu 


Gy JA 


BE S TOYO sl 


ierów 


oraz wszystkich przyborów malarskich, 
masy do zapuszczania podług, etc. polecając przytem 


ariacelskie ew | 
“krople żołądkowe 


sporzdzone w aptece pod Aniotem Stróżem 


C. rady w Kromieryżu (Morawa), |k 
> stary i znany srodek leczniczy, działający | 
AEN znakomicie przeciw wszelkiego rodzaju J 
l j EA chorobom żołądka. 
| Tyle prawdziwe zacnatrzone są obok umiaszczenym 
znaklem ochronnym | podpisem, 
Cena flaszki 40 ect., pod- 
wójnej 70 et. 
Składniki są podane. | 
Prawdzie Maricelskie krople żo- 


Eag łądkowe 


CENY UMIARKOWANE. 


uprzejmie, swoją artystyczną pracownię malarsk 


JULIAN STRZELECKI 


Magazyn jubilerskie 


we Lwawie, Rynek L. 45 


poleca wszelkie wyroby ze srebra, złota i drogich kamieni, 
mianowicie: brosze, kólczyki, branzolety, pierścionki, guziki, spinki, agra- 
fy, zastawy stołowe srebrne, tace, cukierniezki, sztućce, noże, łyżki, i 
widelce; tudzież serwisy herbaciane i kawowe z pierwszorzędnych fabryk 
zagranicznych. 
Magazyn ten, od pół wieka z rzetelności i :snmienności 
swej znany, poleca też iA 
własną pracownię 
wszelkich naprawek i reperacyj. 
Wykonuje także wszelkie do użytku kościelnego potrzebne 
przedmioty, jako to: monstrancye, kielichy i t. p. podług 
najnowszych rysunków, używane zać odzłaca i odsrebrza 
po cenach miernych. 


Posiada równieź jedyną w Galicyi Reprezentacyą wyrobów | 
CHRISTOFLA Z PARYŻA słynnych sreber chińskich po 
cenach fabrycznych. 


ap BIE 36 26 36 2 045 906 HBE DIA ME EE O GE AE YA 
EZ Ceny zniżone o 15 BE 
Towarzystwo powroźnicze w Radymnie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwencjonowane przez 


Wysoki Wydział kraj. we Liwowie 
poleca swoje wyroby powroźnicze i sieciarskie. 


tudzież pasy do maszyn. liny kafarowe i promowe, gurty do wybijania. 
Wszelkie wyroby ozdobne ja' o to: nakrycia salonowe na stół, firanki do okien, siat- 


ki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie hamaki sieci do polowania, sieci na konie od 
much i śniegu itp. wykonane bywają starannie na osobne zamówienia. 

Towarzystwa posiadają swe składy komisowe: we Lwowie; Centralny Bazar krajowy; w 
Przemyślu Bazar im. Zyblikiewicza; w Stanisławowie Bazar towarz, handlowego; w Łancucie 
Towarzystwo produkacyjne i handlowe; w Dębicy Towarzystwo handlowe; w Tarnowie 


handel p. Antoniego Świderskiego 
—(enniki gratis i franko. — 
Dyrekcya; 


Ks. Leon Pastor. Marceli Świechowski. 


Druk L. Styrny w Jarosławiu. 


